s 


= 


Cena I zł. 


Imponująca demonstracja jedności, siły i zdecydowania — 200-stu 
tysięczny pochód — Nic nie rozbije współpracy robotniczych partii 


Wzażenia oyólne 

Tak tiamnego i wspaniałego ob- 
chodu l-majowego Łódź nigdy jesz- 
czę mie widziała. Śmiało można po 
wiedzieć, że była to żywiołowa ma- 
nifestacja nietylko klasy robotniczej 
Czerwonej Łodzi, ale calego społe- 
czeństwa, któremu świat pracy prze- 


Pochód wczorajszy w pierwszymistwo dla zwalczania bandytyzmu ij dachach domów, 


rzędzie manifestował tą właśnie je- 
dność: we wspólnym szeregu nie- 
cielistycznej, PPR-u i 
mieszane kolumny obydwu partii ro- 


botniczych, wspólne poczty sztanda- 
TOWE. 


wodzi w wałce i odbudowie, Oko- 
liczność ta nadała obchodowi trady- 


Drugim momentem,  ktróy podfee- 


na balkonach, 
na drzwiach, w oknach — morze 
ludzkich Wszyscy pra” 


terroru. 
Społeczeństwo, widzące w ORMO| głów 


siono sztandary Polskiej Partii So-|rękojmię bezpieczeństwa, pokojowej|gnęli zobaczyć Naczelnego Dò- 
Związków |pracy 
Zawodowych. Występowały zwarte, |gorącą owację. 


obywateli — zgotowało jej| wódcę Wojska Polskiego, Marez. 
RolęŻymierskiego, który w oto" 


Samą defiladę przyjmował obda-| czeniu władz i przywódców 


rowany przez proletariat Czerwonej proletariatu oraz Komitetu i-ma- 
Łodzi buławą, Marszałek- Rola-Ży-| jowgo przyjmować mał defitadę 


mier 


ski, któy buławę tę podnosił w| robotniczą. 


hasłami „Święta Oświaty”. 
Mkną jeden za drugim samo- 
chody w «dwu kolumnach. Oto 
jadą transportowcy na 30 maszy* 
nach, Polsk. Komunikacja Samo* 
chodowa, dalej auta z makieta- 
m symbolicznych, budujących się 
domków, z murarzami, trzymają* 
cymi w rękach kielnie i cegły, 
dalej,auta spółdzielni spożywców 


cyjnego Międzynarodowego  Święła|Ślić należy, to nowe formy, w jakich odpowiedzi na każdorazowy okrzyk,| 20 minut po' iO-tej z PI. Zwy”| „Społem“, fabryki konfekcyjne, 
Solidarności proletariackiej charak: | Wystąpił wczoraj prołetariat łódzki. |Wzmiesiony na cześć Ludowego Woj-|ciestwa w stronę Al. Stalina auta propagandowe PPS i PPR z 


ter państwowego święta pracy. ałogi fabryczne demonstrowały kon.jska i który witał w podobny sposób |i Piotrkowskiej wyruszyły  czo-| transparentami © walce z bandy- 


Na ulice Łodzi wyszły setki tysię- 
cy mieszkańców. Wszędzie panował 
uroczysty, świąteczny i radosny na- 


strój. Gigantofony radiowe, ustawio-|wione były makiety fabryk, ruchome| Wznosiłą okrzyki na cześć manifestu- 


kretne rezultaty swej pracy, wspólny 
wysiłek odbudowy. Na. artystycznie 
udekorowanych samochodach, usta- 


ne w wielu punktach, nadawały bez|wystawy wyników pracy, z narzę- 


przerwy muzykę 


transmitowały|dziami produkcji — maszynami oraz 


szczegóły obchodu i uroczystości w|gotfowymi fabrykatami. 


lokalach partyjnych i robofniczych. 
Sioneczna, wiosenną pogoda jesz- 


Wśród lasu sztandarów widniały 
trausparenty nawołujące do jedności 


cze bardziej uwydatniła wielki wy-|obozu demokratycznego, do walki z 


siłek, włożony w dekoracje gmachów 
publicznych i miasta, tonącego w po 


wódzi czerwonych i państwowych 
tiag. 

Sam pochód, który rozmiarami 
swymi w tym roku przewyższył 


wszelkie oczekiwania Hczył, według 
przybliżonych obliczeń, ponad 200 
tysięcy ludzi. Przez przeszło 4 i pół 
godziny. proletariat łódzki w karnych 
szeregach mażzerował pod swymi 
czerwonymi, okrytymi chwałą, 
darami z pieśnią rewolucyjną na u- 
stach. , 

Postawa mas robotniczych świad 
czyłą o scementowaniu i jedności 
ruchu preletariackiege, Manifestacja 
była nietylko demonstracją sił bajo- 
wych świata pracy, ale przede wszyst 
kim potężnym dowodem ishmienia 
jednolitego frontu rohotniczego, któ: 
ry nie bacząc na przeszkody, zdecy- 
dowany jest utrzymać władzę demo- 
kratyczna w Polsce, utrwalić zdoby 
cze socjalne i stawić opór reakcji * 
agentom międzynarodowego  faszyz- 
mih 


Ur 


é 


WARSZAWA, (PAP). — Wedlug 
dotychczasowych prowizorycznych 
meldunków z calego kraju, ilość u- 
czestników manifestacji majowych w 


poszczególnych miastach przedstawia| 


się następujaco: Warszawa — 150 
tys., województwo  ślasko-dąbrowskie 


— 1.000.000. 
WARSZAWA, (Tel. wł.). — Dzień 


Warszawie 


l-go maja przeszedł w 
pòd znakiem uroczystego obchodu 
Święta Pracy, Stolica udekorowana 


flagami państwowymi i czerwonymi, 
demonstrowała solidarność klasy ro- 
botniczej i pełne poparcie dla poczy- 
nań Rządu Jedności Narod. 
wszystkie ulice, z Woli, Pragi. Moko- 
towa jtd. idą uczestnicy wielkiego, 
150.000 osób liczącego pochodu na 
PI. Teatralny. 


w 


Pochód otwierają OM'TUR i ZWM, kapitalistyczne potrafią urządzić po-|tozgroniciel imperializmu 


sztan- metwą 


oczysty 


Pochód w stolicy przedefilowoł przed Rządem 


Przez 


wrogami reform socjalnych i zaku- 
sami na całość granie Polski. 
Charakterystyczną  imowacią pa- 
chodu były także groteskowe kukły 
i pomysłowe karykatury dotyczące 
aktualnych tematów politycznych. 


Oprócz PPSu i PPR-u i Zwiaz- 
ków Zawodowych w manifestacji 1- 
majowej udział wzięła partia socia- 
listów żydowskich — Bund, Stron- 
i Demokratyczne i Stronnie- 
twa Ludowe, defilujące pod zielony- 
mi sztandarami  chłopskimi, oraz 
wszystkie organizacje miodzieżowe: 
OMTUR, ZWM, Slof, Harcerstwo, 
Studenci itp. 

Wielkie wrażenie wywarło wspa- 
male wystąpienie pierwszych łódz- 
kich oddziałów Ochautniczej Rezerwy. 
Milicji Obywatelskiej rekrutującej się 
z robotników Łodzi, -pod komendą 
tow. mir. Wężyk - Wolickiego.  Re- 
zerwa w cywilnych ubraniach, no- 
sząca biało - czerwone opaski na 
rękawach trzymała ma ramieniu 
broń — powierzoną jej przez pań- 


PPS 1 PPR. | 


He 
O g, lŻ-ej rozpoczyna się wielkie|p 
zgromadzenie. Z. ustawionej przed mi || 


nami Teatru Wielkiego rybuny prze* 
mawia gen. sekretarz PPS, tów. Cy- 
tankiewicz. Podajemy mowę jego w 
streszczeniu. 

„Przyszliśny tutaj — mówii tów. 
Cyrankiewicz — jako wielka histary- 
czna siła, która burzy świat kapitali- 
stycznego wyzysku, świat głodu, nę- 
dzy i bezrobocia, świat faszyzmu 
świat wojny. Fa zniszczona przez woj” 


r 
as 


PES A 
sł 


trim o tym, jak budowano pokój 1 
jak zabezpieczono pokój po tamtej 
wojnie. Te ruiny Warszawy i ruiny 


na 


mówią każdemu, kto nam przed woj 


if: 


nę. Warszawa mówi nam przede wszy |wszystkim 


dziesiątek i setek miast całej Europy |paś 


sztandary, piesione przez demonsira:| owa kolumny, otwierające po- 
jący lud. j chód. Lotem błyskawicy przeszła 
W case wśród oczekujących tłumów za- 
powiedź: „pochód zaczyna gięl" 
Przed trybuną na Piotrkowskiej 


pochodu publiczność 
jących, przyjmując ich oklaskami i 
podając naręcze kwiatów. ustawiły się orkiestry, które na- 
Demonstracja była filmowana. przemian grały pieśni robotnicze 
Organizacja uroczystości stała na|} marsze, Jednocześnie miejsca 
ogół na wysokości zadania. na trybunie obok Marsz. Żymier* 


p Gel. skiego zajęli wiceprezydent Kra- 

śp jowej Rady Narodowej, pos. 

(G) Już a godz, 8 rano przez | Zambrowski, wicemin. Przemysłu 
ulice miasta poczęły przeciągać| Golański, wojewoda  Dąb-Ko- 
pierwsze grupy robotnicze z dziel cioł, gen, Zarako-Zarakowski, 


n.c 1 zakładów. przemysłowych Prezydent miasta Mtjal, wicepre- 
itp, zdążające na punkty zborne, zydenci tow. Ajnenkiel i Gallas, 
zgodnie z planem organizatorów | pik, Moczar, a następnie prezes 
obchodu. Pojawiły się, budząc pór | Komitetu I-majowego, tow. An- 
wsżechny entuzjazm, pierwsze drzejak i członkowie prezydium 
statannie udekorowane  sam6-| Komitetu oraz przywódcy robot- 
chody. Zewsząd ciągnęły sznury ników łódzkich, którzy odłączyli 
pocztów sztandarowych w stronę się po przejściu swych kohumn 
Placu Zwycięstwa, gdzie okoła| gą pochodu. 


godz. 9 rano począł formować 
się główny pochód 1-majowy. POCHÓD IDZIE... 
MARSZ. ŻYMIERSKI NA TRY-| Kiedy na Piotrkowskiej uka- 
BUNIE zały się, przed właściwym pocho- 
Cała trasa, wzdłuż  której| dem, udekorowane elektrowozy, 
przejść miał pochód, a zwłaszczaja tuż za nimi samochodowe ko- 
ul. Piotrkowska w okolicy ul.|lumny i-majowe, / ulica łódzka 


przyjęła je 
wami. 


Daszyńskiego, przed Zarządem spontanicznymi bra” 
Miejskim, gdzie ustawiono try- 
bunę zaległy nieprzejrzane 
tłumy publicznosci, które -zapet 
nity chodniki po obu stronach 


jezdni do ostatniego miejsca, Na 
. 


— W pierwszych autach, w 'stro- 
jach ludowyeh, defilowało Rob. 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 
i szkoły, wożąc transparenty z 


go 1 sojusznik Polski" a pod ha- 


20 laf, k 


się, ażjsłem: „Ręce precz od granic Polski 
roczniki. na Odrze i Nysie”, 


ylko niepodzielny,| Nasza droga jest łak trudna, jak 


DY. É t 


pokój może być tylko tak solidarny,|trudne jest nasze położenie geografi- 
jak solidarna była walka z faszyz-|czne. Inne drogi prowadzą w tę sa 


Wz: 


mem. „Wiedząc że przyczyna naszych|mą przepaść, w jaką świat zaglądał 
klęsk w prze i było rozbicie pro-|przez 6 lát. Niech w tym wspania- 
letariatu — wywodzi dalej mówca lym maju 1946m = zakończył 
demonstujemy pod hasłem „Niech ży-|mówca — wie nietylko zorganizowa- 


na klasa robotnicza, ale każdy czło- 
wiek dobrej woli, który chciałby 
świal lepszym, że to jego 
marzenia są wypisane na jego sztan- 
- |darach. Walczymy, aby spełniło się 
ito, co jest. marzeniem ludu, to ca 
te-|jest spokojem, bezpieczeństwem i 
ne. |wolnością walczymy o. socjalizm, 
Przemawiali następnie w imieniu 


front proletariatu“, 
jedność działanie PPS 
jest ciężko dziś 


źle 


jednolity 


widzieć 


Wya 


t 
zostało 


Jemc I$ pod ą 


nie wierzył, że rządy burżuazyjne. 


Radziecki 


niemiec 


CK PPR wicemin. tow. Berman, z 
ramienia Str. Ludowego min. Putek, 


P 


Niech żyje Związek 


tyzmem,  szabrem, z hasłami 
twórczej budowy i ecementoWwa- 
nia bloku demokratycznego 4 jed= 
ności robotniczej. 


BRATNIE- SZTANDARY 
PPS I PPR 

Wreszcie o godz. 11 min, 20 
w kierunku trybuny zbliża się 
czoło właściwego pochodu, Otwie 
rają go trzy bratnie sztandary 
PPS; PPR i Związków Zawodo” 
wych. Na czele zwartych szere- 
gów socjalistycznych kroczy se: 
kretarz WKPPS tow. wicemin. H, 
Wachowicz w towarzystwie władz 
partyjnych. Kolumny pepesow- 
skie, ze swymi czerwonymi eztan- 
darami, na których wypisane są 
hasła Socjallizmu i Niepodległo* 
ści, przechodzą w *mponującym 
szyku, a ich pieśni rewolucyjne, 
wywołują gorące echo wśród 
tłumów. Manifestujący śpiewają 
Międzynarodówkę i Czerwony 
Sztandar, witają Marszałka po- 
zdrowieniem socjalistycznym, po- 


dnosząc zaciśnięte pieści do 
góry. 
Kolumny PPR prowadzi tow. 


Loga-$owiński, Nad nimi powie- 
wa las chorągwi, Na czele Związ- 
ków Zawodowych kroczy tow. 
Burski i cała Rada OKZZ. 


(Dalszy ciąg na str, 4-tej) 


święta w kraju 


— Mowa gen. sekretarza PPS tow. Cyrankiewicza 


Str. Demokratycznego ob. dt 
Chajn. Pod koniec przyjęto rezolu- 
cję, ślubującą bronić zdobyczy de- 
mokracji, postawić energiczny opór 
zakusom reakcji i odpowiedzieć po- 
zytywnie na 3 pytania referendum. 

Po wiecu pochód przeciąga: Pla- 
cem Saskim, Królewską i Marszał 
kowską, gdzie  przedefilował przed 
trybunami na rogu Alei Jerózolim= 
skich. 

Defiladę odbierają przedstawicie= 
le Rządu Jedności Narodowej, przed 
stąwiciele wojska, partii połitycznych, 
zł, zawodowych, org. społecznych. 

krzyki na cześć Polski Ludowej 
i jej rządu nie milkna ani na chwi 
lę, Szczególny aplauz zdobył sobie 
wóz z szubienicą, na której wisiaty 
kukły Fiszera i Grelsera z napisem: 
Witamy w Warszawie". 


Uroczysta akademia, urze 
na onegdaj wieczorem w Te 
Wojska Polskiego z okazji 
ta I-go Maja, przeistoczyła się 
w wielką manifestacje politycz: 
ną, klasy rabolniczej i spoleczeń- 
stwa. Zaszczycił ją swą obecno- 
ścią Naczelny Dowódca Wojsk 
Polskich, Marszałek Mi 
Żymierski, który specjal 
był do Łodzi, aby przyj 
przedstawicieli proletariatu sym- 


bol władzy — buławę marszał- 
kowską. 

Na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości, przed budynkiem. 


Teatru poczeły gromadzić «ię 
tłumy, w oczekiwaniu dostojnego 
Gością, 

Sala Teatru 
po brzegi. 
emblematem 


wypełniona był łaj 
Scenę udekorowano | 
państwa Białym 


Orłem na tle czerwonych {maro | 


dowych flag. Za stotem 
dialnym ustawiły 
darowe 

i ZWMeu. 

Na akademie przybyli repre- 
zentanci władz cywilnych 1 woj- 
sRowych, Armii Czerwonej, par- 
tii robotniczych, związków zawo” 
dowych i organizacji społecz- 
nych, przedstawiciele świata nau- 
kowego i artystycznego, 

Uwagę zwracała loża odświęt: 
nie udekorowana insygniami mar: 
szałkowskimi i emblematem pań- 
stwa. Gdy w loży tej pojawił się 
ze.ewą świtą Naczelny Wódz 
Marsz, Żymierseki, publiczność 
zqotowała mu, stojąc, długotrwa” 
łą owacje. 

Za atołem prezydialnym zajęli 
miejsca członkowie prezydium 
Obyw. Komitetu 1-szo majowego: 
przewodniczący MRN tow. 
ward Andrzejak, tow. tow. Loga" 
Sowiński, Karbowiak, Misiak, 
Keller J., Burski, Bogdański, Ko» 
złowseki i Paszkowski, 

W podniosłym nastroju akade. 
mia rozpoczęła się. Zagaił ją tow. 


prezy- 
się poczty sztąn 
młodzieży  TUR-owej 


Andrzejak, witając Marsz. Ży- 
mierskiego oraz laureata robot- 
niczej nagrody literackiej, poetę!’ 


proletariatu polskiego, Włady” 
sława Broniewskiego, delegatów 
Czerwonej Armii, przedstawi- 
cieli władz i gości 

Na trybunę wohodzi wiceprezy- 
dent Krajowej Rady Narodowej 
tow, Zambrowski, który wygłasza 
dłuższe przemówienie, Wskazał 
on. że święto robotnicze w tym 
roku obchodzone jest w przed” 
dzień ważnych dla narodu i pań- 
stwa wydarzeń, jak referendum 


i wybory. - Mówca wyraził prze- 
świadczenie, że klasa robotnicza 
petrafi utrzymać w swych re 
kach sztandar demokracji * upo- 
rać się ze swym| wrogami zaró” 
wno wewnątrz. kraju, jak i za 
granicą. 

Orkiestra intonnje „Międzyna- 
rodówkę"'. Publiczność wstaje z 
miejsc. 


Na mównicę wchodzi sekretarz 
WK PPS tow. wiceminister Hen- 
ryk Wachowicz 

W mocnych słowach daje od 
wyraz nastrojom, murlującym 


T% 


PRE 


ABA GA 


w uroczysty! 


ynanodowej soli- 

darności ROC pracy. Problemy 
które aktualne były podczas 
|pierwszej manifestącji majowej 
mikka polskiego, pół wieku 
stoją i dziś przed proleta- 
a bowiem walka o pełne 
zwolenie toczy dalej, Zwy- 


zupełne nie zostało je 
acze osiągnięte 
Rok temu — mówi tow. Wer 
m Z À 1-go 


przeddzień kapi* 
i hillerowskiej 
dziś już po je- 
e roku, gdy milita- 
został pokonany 
mówić o 
to przykra 
trzeba pa- 
oczy. Dopóki 
nie zostąnie 
letariat polski czu- 
ronią u nogi, go” 
chwili bronić swej 


niepodległo” 


Maja net 
|tulacji Berlin 
| R zeszy 
| dnym 
ryzm germańsk 
musimy jeszcze 

pokoju. 


zaledwi 


Jagt 


rej 


obronie 
rzeczywi istość, 


trzeć 


śmiało 
c dila poż 
zażegnana, pro 
wać będzie z b 
tów w każdej 
tak drogo zdobytej 
ści. (oklaski). 
Zadania nasze na przyszłość — 
| oświadcza dalej mówca — okre- 
|śla program socjalistyczny, Gwar 
| rancją trwałego pokoju i twór- 
| cz6] odbudowy Polsk: jest czuj:| I 
> naszej partii i solidarność 
| 


w 
k soju 


ju 


miedzynarodowa proletariatu. 
Tow. Wachowicz stwierdzą da- 
lej, że robotnik polski zdał egza- 
mio wysokiego patriotyzmu i doj“ 
rzałości społecznej, Wykazał pra 


Ed-| u 


Z okazji Święta Pracy |-go maja 


Rząd nada! stukilkudziesięciu robot- 
nikom łódzkin odznaczenia pań- 
stwowe za zasługi na polu: pracy 


zawodowej. 

Na akademii |«majowej w Teatrze 
W. P. przedstawiciel CKZZ, tow. 
Sokorski udekorował publicznie krzy- 
2i 


żami zasługi robotników. 


PARYŻ 


PAP) Na 
konferencji ministrów spraw za* 
granicznych, która rozpoczęła eig 
dnia 1 maja o godz, 11 przedpoł, 
przewodniczył brytyjski minister 
praw zagranicznych Bevin, 
Przedmiotem narad była sprawa 
ustanowienia kontroli aliantów 
nad włoskimi aiłami zbrojnym! 
oraz zagadnienia, związane 2 
ustaleniem yramicy włoskorau- 
striackiej, Nie jest, wykluczone, 
że spraw zagranicz 
ayen ŻA tej sprawie do 


6-tej sesji 


ministrowie 


szą 


jwicieła atstriac- 
retarz stanu Byrnes 
że Stany Zjednoczo- 
szybkiego zawarcia 


dczył, 
pragną 


E RA 
LM 


AO WA 


ać | 
| 
| 
| 


KURIER POPULARNY 


o 
KIA 


cą i walką, że dojrzał do tego, 
aby decydować o losach Polski 
„| Ludowej. To też rząd, w którym 
zasiadają jego przedstawiciele, 
będzie zawsze troszczył się o pā- 
spokojenie potrzeb świata pracy 
we wszystkich dziedzinach; © 
zapewnienie mu jako budowni* 
czemu potęgi państwa, należnych 
przywilejów. Referendum i wy- 
bory będą zwycięstwem Rządu| 
i wyrokiem na polską reakcję! 

1. Maja PPS manitestować bę- 
dzie wiernie pod swymi okryty" 
rż chwałą sztndarami, na któ- 


Nr 120 187) 


Maisz. Żymi ersk ci zajmuje miej-| anow* 
sce na, trybunie 8 Sza TD | € zawsze: żoł” 


robotnikiem 
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wzruszeniią — stwierdza mó 
— przyjmuję z Waszych spraco- 
wanych robotniczych 2. Dij 
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rych widnieją trzy hasła: Niepo- 
dległość, Demokracja i Socjalizm, 
Niepodległość już zdobyliśmy, 
demokracji bronimy, ©  sgocjar 
lrzm będziemy walczyć. Tyl- 
ko ustrój socjalistyczny daje 
gwarancję pełnej spnawiędliwo- 
ści społecznej (FHuczne oklaski), 

Na zakończenie tow. Wacho- 
wicz przesyła w imieniu klasy ro- 
botniczej Polski  pozdrowien'a 
proletariatowi całego Świata. 

Rozle sje dźwięki „Czer- 
wonego Sztandaru”. Zgromadzeni 
wstają z miejęgc. 
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R (rzyżami 


i łódzkiego 5 
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Szczegó! ość sprawia Oświę n, że Bronięwsk' w 
fakt, że wręczacie mi ten ewój| poezji swej był zawsze wyraz” 
dar w dniu święta robotniczego | ci walki mas pracuj jących 

1-go maja, które w naszej wy*|i szczytnych ich ideałów; 
zwolonej i odrodzonej Ojczyźnie tera głos Broniewsk:, który, 
stało się < nonarodowym Świe: | ze wzruszeniem podkreśla, iż na- 
tem Pracy, Przyjmuję: wiec od|groda jest dowodem jedynie 
Was ten dar, jako wyraz uznanią | triumfu myśli i śdeł, zawartych 
polskiego Juuehui pracującego dla| w jego twórczości, a tymi ideami 
naszego Odrodzonego, D kra-| są; Hocjałizm Niepodległość. 
tycznego Wojska Polskiego za| — C! dalej pisać — mówi 
jego ofiarną, wytr pełną | laureat — pragne, aby robotnik 
najwyższego poświęcenia i miło*| nasż kontynuował tę bohaterską 
ści dla kraju, walkę z najeźdźcą| walkę, jąką oczy bojownicy 
niemieckim, walkę, która przyj Komuny Paryskiej, bojownicy, 
współpiacy i pomocy bratniej| 1905 r, rewolucji 1917 r. i nar 
Armii „Czerwonej, uwolniła Pol-|szych walit z odwiecznym wro- 
ske z długotrwałej niewt irigi niemieckim, Mus'my wal“ 
dzę.w tej wręczonej mi z| czyć dziś z reakcją, z bandami 
buła:| Was buławie symbol braterstwa| na ezocsch.. Chciałbym być po- 
lasy robotniczej z żytecznym Polsce Ludowej i słu* 
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Trudno właściwie zrozumieć, jaki |d lym razie do pewnych r 


był cel wczorajszej imprezy na sta-|jektów na przyszłość. 
dięnie ŁKS. To znaczy: cel był po-| Zdajemy sobie bowiem wszyscy 
zomie jasny. Chodziło o wypróbo- doskon ale sprawę, że to, co dzieje 
wanie sił przed jutrzejszą walką pił- |się obecnie w piłkarstwie (nietylko 
karzy łódzkich ze Śląskiem w Łodzi tódzkim), jest swego rodzaju okre- 
i w stolicy z Warszawą, nie mówiącisem przejściowym, który mieć bę- 
już o trzecim spotkaniu w Radomiu. |dzie w historii odrądzającego się pil- 
Dotąd byłoby wszystko zrozumiałe. |karstwa naszego tylko wówczas war- 
Zagadki wyłoniły się dopiero wów- tość, jeśli zostanie odpowiednio wy* 
czas, gdy znaleźliśmy się na bol żyskany. 
sku, Widzimy 
Przede wszystkim nie bardzo mo- graczy, których kariera jest u schył- 
gliśmy się zorientować w składąch,iku i z których usług w reprezenta- 
które różmiły się Znacznie od tych, |cjach w normalnych czasach napew 
jakie były zapowiedziane, Wytłóma- no byśmy nie ko >naystali więcej. Dzi 
czyliśmy sobie fakt ton niestawieniem |siaj są oni niejako tarczą, która o- 
się graczy z tej czy innej przyczyny. słaniać ma nasze niedojrzałe jeszcze 
Trudniej już było nam zrozumieć, |rezerwy. Osłona łą ma jednak tylko 
dlaczego w takim wypadku obrońca | as sens, jeśli dba się rzeczy- 
musiał koniecznie grać „na skrzydle, i 
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więc na boisku szereg 
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tie o przygotowanie rezew t 


tymbardziej, że — jak się później |wadzi w ogóle polityke obliczoną na 
okazało — kapit an sportowy ŁOZ |dalszą metą. 

PN był uprzedzony, że kiłku ży MAŁY ROZMACH 
się nie stawi. Zamiast dostosować doj Niestety, z pociągnięć 
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gry. 
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wczoraj’ 


tego swe zarządzenia. zajął on ry: szych nie mogliśmy wywnioskować, 
gorystyczne stanowisko, że muszą sę|by „dowództwo piłkarstwa łódzkie- 
stawić. go” sięgało horyzontami dalej niż 

Trudno było jednak zmusić Łącza, |do... jutrzejszych meczów. W prze 


m bo: N 


by 
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z | zz 
o w którym znalazł |ciwny 
kontuzji, py się zdarzyć, by obrońca Kamiń* 
przekonać na|ski mozolji! się na skrzydle, by Kró- 


opuścił łó 
z powodu jakiejs 
jak nie można było 


odległość Czyżewskiego i Heggen- |ewiecki. którego dawne zasługi ce: 
dorfa, by bawiąc we własnych spra- |nimy. świłał się na środku napadu, 


którego napewno nie będzie prowa- 
dził w koszułce reprezentacyjnej, 


wach poza Łodzią, zostawili wszyst: 
ko i przyjeżdżali na mecz treningo* 
wy, Zresztą co do tego można by dy- 
skutować, gdzie są granice tzw. dy- 
cypliny. 

NIE WYZYSKANA OKAZJA 


Faktem jest, że było zgóry rzeczą 


sii do starego zawodnika ŁKS-u. 
Kazali mu, więc wyszedł na boisko, jt 
ale czy nie byłoby znacznie slusz: 
niej, gdyby szansę dano jednemu z 


s 
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wiadomą, że kilku zawadników się młodszych zawodników, co do któ- 
nie stawi, należało więc na wszelki|rych nie mamy jeszcze na sto pro- 
wypadek zmobilizować kilku za*|cent wyrobione; opinii? 

stępców. Nie przypadało nam też do smaku 


b, że Włodarczyk „który w pewnym 
momencie uległ kontuzji i  kulał, 
zmuszońy był grać do końca, mimo, 
że jutro już czeka go bardziej por 


Powiedzielibyśmy nawet, że był to 
wypadek wyjaikowo szczęśliwy, gdyż 
ostatecznie ani Czyżewski, ani Hog- 
gendorf ze spotkania wczorajszego 


rugu repreze niacja wygrywu z pierwszą 6:2 (0 


pro” | 


iem wypadku nie mogło-|piate 


Nie mamy naturalńie o to preten- |s 
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|iako starego zasłużonego spotłowca |cznie słabsza pokonała afiejamie’ le- ym ataku czerwonych 
|ps sząCU ale nie zwalnia tojpsza i to odrazu w stosunku 6: CZ i Hoggendorfem wynik 
nas od krytyki tam, gdzie uważamy, Czy należy z tego wysnuć za wypadlby zapewne inaczej, tym bar 


1 


Że jest ona na misjscu | powodują ją|daleki wniosek? Wcale nie. Po pierwjdziej, że i Piekarski na skrzydle 


|wyłączne względy na dobro ogólne. |sze, jest bowiem rzeczą naturalną, |miał wcale dobre zagrania. 

[Od „wodza'” futbolistów musimy wy*|że ci, którzy uchodzą za słabszych,| Gdyby pomoc czerwona miała ju* 
magać większej elastyczności w za-|mają w takich razach ambicję wy- tak jak wczoraj, to Śląsk 
rządzeniach i umiejętności dostoso-|kazać, że są właśnie silniejsi, a polmógiby zapewne powtórzyć swój 


W 


f 
wania się do sytuacyj, gdyby hnaweticdhugie — skład teamu A był móc: | wysokocyfrowy wynik. 


układały się one wbrew ustalonym|no rozwodwiony i to właśnie w linii |drugie połowie pomocnikom nie 
przez niego weżeśniej planem. napadu, na która liczyliśmy najbar-|chciało się poprostu chodzić. Pegza 
ZMNIEJSZONY OPTYMIZM dziej. Poza tym nie:ulega wątpliwo-jnie myślał w meczu treningowym 
Gdy chodzi o mecze jutrzejsze by-|ści, że nie wszyscy gracze wysilali|harować na pelny regulator, a Kraw- 
liśmy do niedzieli najlepszej myśli,|sieę jak należy. Jedni zapewne z u-|czyk jest tak czy inaczej w słabej 
[obec mie nastrój nasz nieco się po-lwagi na małą stawkę, inni w prze-|formie i  najprawełopodobniej nie 
szył, Obawiamy się. by niedociąg: |zornym SOP trudów, jakie |znajdzie się w reprezentacji, 


ni ięcia, jakie miały miejsce w meczu |czekają ich w piątek, -kiedy sprawa| Tumasź reprezentował najbardziej 


sparringowym, który nie grozi Żad-|pójdzie na ostre. bojowy element. Ma jednak jeden 
nymi konsekwencjami, nie nastapily| Składy drużyn były nastapujące: Nie trzyma miejsca. Pcha si 
również jutro, a wówczas sprawą by-| Team A (czerwoni): Styczyński, ustawicznie do środka I w rezultacie 
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Mikołajczyk, Krawczyk. 


Grochow ski 


taby już znacznie gorsza. często amdbolował się z Peszą, 
BEZ. KONTREDANSÓW Pegza, ona , Kamiński, Baron, i j w środku? = 

Uważamy, że należy dzisiaj ko-|Królewiecki, Włodarczyk, Piekarski, systemie 

niecmie stwierdzić, na których gra-| Team B (ni cy): Dspczyński, |sk g icy pilauj 

czy liczyć można na sto procent, a|Misiak, Kudelski, Korporowicz, Ur del. W przeciwnym” wypad 
jeśli okaże się, że tej pełnej pewno- |ban. Jóźwik, Rzemiyała, Janeczek, fast trzeba trzymać na wodży swój 
ci mie ma, trzeha koniecznie zapew- Lewandowal ski, Koczewski, Kmin. (temperament | nie zapędząć wię zby” 

nić sobie odpowiednich rezerwa | niebieskich“ było zą* |tnio, 

wych. Nie chcemy bowiem, by w|slużone, iek tego W obronie podobał nam się Gros 
c w spotkaniu ze Śląskiem do-|stosunek nie odpowiada e |ehowski, w drugiej po- 


ło 


pomocnicy sytuacji. lowie 
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Napad teamu B pracował znacznie 


popraw H się Lewe 


szlo może do tego, by 
grali w ałnku, napastnicy z 
nieczności w obronie. 
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naja" 
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[jeszcze jedno: jeśli zajdzie rze-lski i Rzem migala, dobrze spisywał | cycl rutyniarza, by uzvskąć 
czywiścię konięczność  poczynieniąjsię Koczewśki Ii Kmin. Jeśli wynik|nelna musi poprawić i utrzy** 
pewnych - zmian w projektowanym brzmiał do przerwy 0:0, to. wina| 

kładzie, ta chcielibyśmy na boisku |rozbr tajając ej wprost niezaradności po wspomnieć © 
widzieć raczej m graczy młodych, choć strzał owej. I później nie było o wielelbr którzy odpowiedzieli 
by teoretycznie nie tak bardzo doj: |lej i jednak wobec „rozklejenia | zadaniu. yalan teamu A, mimo 
tzałych, aniżeli stare wyranżowane czerwonych, trudno ksza pe porażki, mia! bardzo dobre 
zj kanony, które żyją dawnym | gdy nie mialo momenty i poprawił swg nadszarpa- 
kiem, nie mając dziś już tych siłjprzed sobą nikogo prócz.. ng reputację, 
frzycznych, by podołać w cieżkim | karza. Bramki dla skich 
meczu, prowądzońym w odpowiednim | i obrona dawała sobie ra-|Koczewski 3, Le łowsk) 
ltempie 1 to przypuszczalnie w dość yż napad cze! wh grał nie-|gała, Kmin po jedne; dlo < 
goracym dniu, . Gdy jednak Baran się rozpę-|nych — Baran z karnego i Piekar= 

Znamy nie od dzisiaj sabja Wlodarczyk rzucał się w bój i 
„jednej nodze starej. lepszej od łania, tworzyły. już| Sędziował dobrze ob. Walczak. 


dwu młodych”, ale nie TERY im luki w defe (t m), 


absolutnie wiary i to wła 


nie, wynieśliby aż tak wielkich ko-lwaźna próba, Mamy nadzieję, że śnie na pod- DEORE 
rzyści, że moglyby one zaważyć „najkontuzja nie jest groźna, ale forso:jstawie dość dlugich i starych do- SUE | 
szali piątkowych meczów, natomiast|wanie na gwałt nieco nadwyrężonej |ówiadczeńi. Ostatnie dkdrani 
absencja ich dawała kapitanowi spor|nogi może mieć ujemne skutki, któ-| NIC NOWEGO POD SŁOŃCEM 
towemu doskonalą sposobność wy-|re nie pozostają w żadnym stosun-| Przechodząc do  mięcz n RAG Tg ia SD 
próbowania innych graczy i kto wiejku do ważności wczorajszego spa-{spamingowego, to stało się to, co Gs G leć ć-m i GB 
czy w tym wypadku nie- doszłoby j ringu. | e  |zdarza sie bardzo często w takich ZSYR na straży | pekan i ze6Ń5iWE 
się do ciekawych wniosków, aw każ} Mamy dla kapitana sportowego, |wypadkach. entacja teorety- Ak s Y, i 
c MOSKWA (PAP), General: sj Buropie rządom reakeyjnym. Zażee 
za zaa aa | ©» |jp głosił orędzie 1- gnanie nie i twa wojny jest 
we, w którym oświadczył, |poza 6-letnin planem, główna troską 
po rozgromieniu faszyzmu nie I Związku Radzieckiego 
ści do powierzania losu państw wj 
Pierwgze źotacie O lowr Prof M uy BFZYZI Te go iga 
2 S WA i dd ych 5 m w 
Wyjazd piłkarzy do Francii w o-lktóry był jednym z TERRIA eks- wych Polacy wzięli udzie ter do zdrady tajen vigy homiy micmowoj 
becnym wczesnym okresie, bez „Na'|pęcycji i wrócił: dor praja wcześniej, ju , zorganiśo OWENYM -pr P | LONDYN (AFP), Dziś odbył sięjkilku minutach wahania, dr May 
leżytego treningu spotkał me z licze by czestniczyć -jako poseł w Związek Pilki N Nożnej we Fra SUE? inie proces przeciwko profe- | przyznał się do winy w zeznaniu, 
nymi RATZECEDIAME: CPC KRN-ie, ki f „ przy czym odnieśli ladny „ MUKECS, | orówi żę May, który na początku | złożonym na plá dr stwier- 
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Ww AŻNE TE LE F ONY; 
Woj. Urząd Be zp, — iel, 252-72 
Wojewódzka Kom, Milicji 
Obywatelskcej — tel. 250-07 


Miejska Komenda Milicji 


Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-01 
Kom, Pow. MO —tel. 185-02 
Pogot. Ratunk, Miejskje — tel. 104-44 
Pogot Ratunk Ubezp. — tel, 134-15 
Pogotowie Czerwonego 

Krzyża — tel. 145-45 
Straż požarna — tel. B 
Biuro numerów = tel, 199-04 


DYŻURY APTEK 


żej nocy 
iej (Piotrkowska 
Narutowicza 
147), 


271, 


dyżurują apteki: 
165), Głu- 
6), Kowal- 

Wójeickiego 
Kahanego (Li- 
Malczewskic ago 21). 


IN: iy pidr kor 
manowskieg o 80) 


=p raa fm, 
` 


Ł: E ŚLĄ 
KOMEDI! MUZYCZNEJ 
LUTNI Ą" 
Dzjś o godz, 16 i 19 
„KRÓL WŁÓCZĘGÓW*, 


BATR 


w obsadzie premierowej, 
Kasa teatru czynna od godz. 12-ej. 
TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1, 
a Pr p. L: 
„WIOSEN REWIERENDUM* 
Początek ERE o godzinie 


16 i 19,80, 


TEATR NA 
bo muzycztńę, Tr augutta 1) 
godzinie 16 ; 19.30 zma- 
edia Antoniego Cwoaj- 
FREUDA TEORIA 
świetnym wykonaniu Ja- 
niny Romanówny i Jana Kreczma- 
ra. Zarówno sztuka, jak i artyści 
doznali na dotychczasowych przed- 
stawieniąch entuzjastycznego przy* 
jęcia. 

W dniu 3 maja dwa przedstawie- 
nia o godz. 16 i 19 min. 30. 


SNÓW w 


8 DYMS SZA W „GONGU“ 

Teatr „GONG“ dał dawno oczeki- 
wana premierę nowego programu 
p. t. „DOBRY ŻART a la CARTE.. 
ywa. Na czele zespołu wy- 
stapi od sześciu lat niewidziąny, nie- 
PPNRCY komik ADOLF DYMSZA. 
Uirzy też urocza Beatę Artemską 
oraz YTA pięcio-osobowy chór 
Harlana. Teksty Tad, Chrzanowskie- 
go i Winawera. 


na czwariek, 2. 5, 1946 r. 

Kraków: 6,57 Sygnał czasu, 6,00 Ka- 
iendarzyk historyczny, 6,05 Muzyka. 
6,15 Por, rozm, ze słuchaczami. 6,30 
Muzyka, W-wa: 6,45 Dziennik por. 
105 Program na dziś, Poznań: 7,10 
Gimnastyka. 7,30 Muzyka, W-wa: 7,46 
Powt, wiad. dziennika, 7,50 Muzyka, 
Łódź; 8,30 Skrzynka poszukiwania ro 
dzin, 8,45 Codz. ode. prozy: „W pusty- 
ni ji puszczy” H. Sienkjewicza, 9,00 
Rozmaitości, 9,10 Progr. na dziś, 9,15 
Przerwa. 11,57: Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, War- 
szawa: 12,06 Na ziemiach odzysk. 12,20 
Pieśni w wykonaniu A. Bolechowskiej, 
12,40 Z życia narodów słow. 12,50 Po- 
gadanka. 13,00 Audycja dla szkół. 14,00 
Dziennik poł. 14,30 Inform, Łódź: 
14,40 Muzyka lekka z płyt. 14,55 Prze- 
gląd teatralny, 15,05 Wiad, z miasta i 
prow, 15,10 Piosenki w wyk, H. Wil- 
czyńskiej, akomp, Fr. Leszczyńska, 
15,30 „1 Maja w Warszawie“ — pog. 
hist. dra E. Adlera. 15,46 Rec. śpiew. 
AI, Rudnickiej, akomp. W. Klimowi- 
czowa, 16,00 Aud, sł.-.muz, dla dzieci z 
Krakowa, W-wa: 16.15 Poemat muz, w 
oprac. H, Zbojńskiej - Raszkowskiej. 
16,55 Reportaż dźwięk, 17,10 Mozaika 
muz. 17,50 „Odbudujemy Warszawę”. 
Łóóź: 17,55 Aud. dla robotników: 1) 
Przed 25 rocznicą III Powstania Ślą- 
skiego — pog. Wł. Orłowskiego 2) 
Pierwszy obchód święta robolmiczego 
w Polsće — pog. hist. St, Malewskiego, 
3% Płyty. W-wa: 18,30 Nauka przy 
głośnikm, 19,00 Muzyka, 19,30 Dzzennik 
wiecz. Poznań: 380,00 Aud, sł.-muz, Ka- 
towice: 20,45 Słuchowisko. 21,00 Pro- 
gram z W-wy. Bydgoszcz: 22,00 „„Po- 
krzywy nad Brda", W-wa: 22,15 Mu- 
zyka taneczna. Łódź: 22,30 Koncert ży- 


Obchót 


Złożenie wieńców nu grohuch hkojaw 


(Dokończenie ze 'str, 1-szej) 

ORMO I B. WIĘŹNIOWIE 

Powszechnie podziw budzą 
pierwsze oddziiały Ochotniczej 
Rez. Milicji Obywatelskiej z ka- 
rabinami w ręku. Dalej idą 
w pochodzie weterani walk te- 
wolucyjnych 1905 roku, Związek 
b. więźniów hitlerowskich w 
strojach obozowych i delegacje 
poszczególnych katownó niemiec- 
kich: Majdanka, Oświęcimia, 
Mauthausen i t. p. Poszczególne 
grupy noszą wieńce, które mają 
być złożone na grobach bojowni- 
ków walk wolnościowych 1905 r 
Grzmią bez przerwy oklaski na 
ulicy. 

Dalej w pochodzie 
legacje Uniwersytetu i 
szych uczelni naukowych, delle- 
qacje studentów, potem grupy 
dzieci, których rodzice tziginęli 
podczas okupacji, powstania lub 
zostali zakatowani przez , wroga. 
Dalej widzimy w pochodzie de- 
legaaie b. więźniów . Radogosz- 
cza, karne szeregi Zw. Walki 
Zbrojnej, noszącę transparenty z 
napisem „Braterstwo broni i pra- 
cy”. Z kolei przejeżdżają na au- 
tach inwalidz* wojenni, robotni- 
cy państw. wytwórni części sa- 
molotowych * karoserii samocho- 
dowych. 


ENTUZJAZM TŁUMÓW 
Proletariat łódzki maszeruje w 
pochodze naogół, według po- 
rządku dzielnicowego, przy czym 


òda de- 
in. wytż- 


KURIER POPULARNY 


sztandary partii PPS i PPR no- 
szone są razem. 

Jako pierwsza z gmp fabrycz* 
nych defiluje zwycięska fabryka 
Ejtingona, załoga której zdobyła 
I. miejsce w wyścigu pracy. Da- 
lej idą Liga Kobiet, poszczególne 
koła dzielnicowe PPS i PPR. Tłu- 
my wiwatują. Wznoszą okrzyki na 
cześć Święta 1. Maja, braterstwa 
ludz: pracy, walki o utrzymanie 
granic na Odrze, Nysie i Bałtyku. 
Jednym z  najpopularniejszych 
haseł jest referendum ludowe. 
„Odpowiemy trzy razy tak"! wo” 
łają robotnicy, a okrzyk pod- 
chwytują maey. 

Po delegacjach akademickich 
l profesorskich, idzie Zw. Mto- 
dzieży Demokrat., dalej Stron- 
nictwo Demokratyczne, rzemiosło 
łódzkie, oddziały w roboczych 
bluzach, giupy „Zrywu. 


MŁODZIEŻ TUR-owa. 

Ukazują się na horyzoncie im- 
ponujące kolumny CM TURu w 
niebieskich bluzach i czerwonych 
krawatach. Nad nimi powiewa 
ją dumnie na wietrze czerwone 
i niebieskie flagi. Z ust TUR-ow- 
ców nozlegają się okrzyki na cześć 
1. Maja, płyną hasła o walce za 
demokrację, przeciwko rozbijac- 
kiej robocie reakcji. 

Dalej przechodzą harcerze, 
YMCA, organizacje spółdzielcze 
ze swymi sztandarami o barw'e 
tęczy. Noszone są transparenty 
„Przez Spółdzielczość do Socja* 
bizmu“. 


Reperiuur kin łódzkich 


POLONIA 

ul. Piotrkowska _67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 


a i 
„Przejazd 2 


"STYLOWY 
. Kilińskiego 123 


B | 


ul. Narutowicza 20 
WISŁA 
Przejazd] 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka _16 
| Ej 
Legionów 2-4 
TATRY 
ul. „Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WOLNOŚĆ 
ul. Napiórkowskiego 16 
ROMA 
. Rzgowska 34 
ENEA 
Zgierska 26 
BAJKA 
ul. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 


ul 


ul, 


ul. 


REKORD i 


nl. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA 
Ruda- Pabianicka 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ui Kopernika 8 


ŚWIT 
Bałucki Rynek 5, 


12. 14. 16. 
„Heęł*, 


18 1 20. 
„Adria“ 


t święta o godz. 
Kina: „Polonia“, 


rozpoczynają seanse ô pół godziny później, 


„Oświatowy” — 2 seanse dzien.nie godz 17. 18,30. 
Niedziele i święta 15,30, 17, i18,30 
Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord*. „Wolność“ j „Roma* dla 


| 


Początek seansów: w dni powsze dnie o godz 16. 18 ! 


„GRZESZNICY BEZ WINY” 


„DOKTÓR KILDARE" 


„BLAGIER“ 


ar 


„PRAWO PROFESORA LINDSAYA* 


„SKŁAMAŁAM* 


dodatek: „Odrą do Bałtyku” 


„SREBRNA FLOTA“ 


„SREBRNA FLOTA* 


„DZIECI KA PITANA GRANTA“ 


„BLAGIER“ 


Í- w 


„ZŁOTA MASKA“ 


„ZNACHOR* 


„HALKA“ 


MANEWRY MIŁOSNE“ 
„TRZECH PRZYJACIÓŁ“ 
PIEŚNIARZ WARSZAWY“ 


„JADZIA“ 


"KOT W BUTACH" ~ 
program dla najmłodszych | 


sw 


[Świat 


„OSTATNIE OSTRZEŻENIE* 


20: w niedzielę 


„Bałtyk*, „Przedwiośnie“ i „Roma“ 


| sztandarami Bundowcy 


święta robotniczego w 


ników wolnoście 


P. C. H., RTPD, PKO, bankow” 
ców, robotników poszczególnych 
fabryk i in, Wśród mnóstwa 
transpamentów zwracają uwagę 
t, na których widnieją hagła 
zacieśnienia przyjaźni ze Zwię 


szą wielkie portrety członków 
Rządu, podobizny swych przy* 
wódców, omaz twórców Socjali- 
zmu, a w pierwszym rzędzie 
rola Marxa, 


Ka- 


DZIELNICE I KOŁA FABRYCZNE 

Ciągnie się długi korowód 
dzielnic partyjnych * kół fa- 
brycznych. Fabryka państwowa 
d. Schsibler. Na samochodach 
symboliczne kuźnie i kowale, 
warsztaty fabryczne, krosna 
tkacki itp. Robotnicy noszą trans 
parenty z napisami „Wytępić 
bandy leśne”. Oddziały PCK prze 
chodzą w białych kitlach, Dalej 
fabryki: Barciński, Ferrum i in. 
Z kolei idą pracownicy kultury: 
ZASP, Zw. Literatów, Zw. Pla; 
styków, Film Polski, Radio. Za 
nimi pracownicy miejscy poka- 
zują swoje zdobycze w dziedzinie 
pracy samorządowej, idzie Zw. 
Muzyków, browary państwowe, 
piekarze itp. Kroczą: dzielnica 
Widzew, Śródmieście, robotnicy 
mniejszych fabryk, straż miej- 
ska i Straż Ogniowa w hełmach. 


| BUND. I STR. LUDOWE 
Dalej oddział robotników 
symbolicznymi młotami 


z 


na ta- 


Tdą kolejno pracownicy | mieniu z hasłem „Żołnierze pra 


cy”, dzielnice Chojny, przemysł 
graficzny, Z kolei maszerują pod 
i żyd. 
organizacje młodzieży socjali- 
stycznej, Na ich, transparentach 
napisy „Faszyzm chciał nas zni 


„|szczyć, ale my zbudujemy nowe 


życie!” 

Za Bumdem idzie Stronnictwo 
Ludowe i Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Izba Rolnicza, Zw. 
Ogrodników z zaimprowizowa- 
nym na samochodzie ogrodem, z 
którego padają na trybunę wią- 
zamki kwiecia i narcyzy, Duże 
wrażenie wywierają traktory na 
ulicach miasta. Maszrują 
tramwajarze, konduktorki, wspa- 


kiem Radzieckim. Robotnicy no” | 


Nr 120 t87) 


onzi 
rych 1905 r, 


Elektrowni, robotnicy b. fabryki 

Poznańskiego, Plihala, Stolarowa, 

Widzewskiej Manufaktury i in. 
SYMBOLICZNA URNA 

W grupi Szkoły PPR  wiozą 
symboliczną urnę, do której Oby* 
watele pójdą w dniu referendum. 
Nad urną ręka z kartką „Tak!”. 

Wspaniale wypadła demonstra” 
cja kolejarzy węzła łódzkiego. 
Przed kolejarzami jedzie doskona- 
zrybiona makieta  lołtomoty" 
wy, z jej komina bucha dym, z 
syreny rozlega się gwizd. 

Z kolei przechodzą w pocho= 
dzie państwowi urzędnicy, ubez- 
pieczeniowcy, dalej sportowcy w 
strojach sportowych, załoga fa* 
bryki metalurgicznej Johna — 
in'cjatorki i wykonawczyni bu- 
ławy manszałkowskiej, dzielnice 
robotnicze Bałut, Julianowa i Ra- 
dogoszcza. Przechodzi jeszcze za‘ 
łoga fabryki Gentleman z poka- 
zowym: eksponatami swej pro- 
dukcji, firmy włókiennicze z ru* 
chomymi stoiskami towarów. 

Pochód zamyka około godz. 4 
popoł. wielki oddział ORMO, któ- 
ry prowadzi wśród ogólnego 
aplauzu tow. mjr. Marczak. 


NA PL. WOLNOŚCI 

Na Placu Wolności odbyło się 
wielkie zgromadzenie publiczne, 
na którym wystąpił z przemó- 
wieniem sekretarz CKZZ, tow. 
Sokorski, W przemówieniu swym 
nawoływał do zachowania soli- 
darności i jedności celem obrony 
i utrwalenia ustroju demokra- 
tycznego Polski. 

Po zgromadzeniu delegacje ro" 
botnicze udały się na groby bo* 
jowników 1905 r., gdzie złożyły- 
w, imieniu klasy robotniczej 
wieńce na bratnich mogiłach. 

Popołudniu i wieczorem cała 
Łódź dalej świętowała 1. Maja. 
We wszytkich lokalach partyj- 
nych odbywały się zgromadze* 
nia, wiece i masówki, a w tea- 
trach i kinach odbyły cię bez* 
płatne przedstawienia dla robot- 
ników. 

Również dziatwa łódzka miała 
wczoraj swe święto wiosny, W 


le 


dalej! parkach i ogrodach miejskich od- 


były się efektowne zabawy i gry. 


niale reprezentują się pracownicy! sportowe. 


OSOSOSOBNOBOSD OSOB DEDEC- 


QGL WE SZEN A 


IA DROBNE 


Lekarze 


Dr REICHER, specjalist a chorób 
wensrycznych, Łódź, Południowa 
nr 26, tel. 191—25, przyjmuje od 
godz. 2-5, 1146 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 


i skórnych przyjmuje od 8—10 i 3—6 
Al 1 Maja 3, 


Dr ZOFIA SKONIECZEG lekarz szpj- 
tala Kochanówka, specjalista chorób 
nerwowych, przyjmuje od 4—6-ej ul, 
Piotrkowska 16. „1011 


Dr ADAM KONDRACEI specjalista 
chorób żołądka kjszek, wątroby wzno 
wil przyjęcia. Narutowicza 35, 8—4, 
tel 208-99 

Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz” 
nych. Piotrkowska 109. m, 6, II pię: 
itro. Tel 138- 52. —-929 


Dr medycyny MARIAN "STAWIŃSKI 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra- 


z Warszawy. położnictwo, chorohy 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś. 
ciuszki 58, tel. 193-89. 


BATY PAY SASKI WEED 


Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 


LERARZ STOMATOLOG Alicja Ba- 
rakowska z Warszawy — leczenie 
jamy ustnel i zebów. Pracownia zę* 
bów sztucznych. Andrzeja 2. —930 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii, 
Przyjmuje ul, 
200-92) 

Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent 
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sienkiewicza 87 ordynuje od 3—6 pp. 


Narutowicza 4. Tel, 


\ Uniwersytetu Łódzkiego, 


Dr A, RATAJŻURAKOWSKA (z 
Warszawy) specjalistka chorób 
skórnych, wene panve kobiet, 
kosmetyka lekars Piotrkowska 
nr 33 przyjmuje SA 3-6 1144 
Dr B. DOBROWOLSKI specjalista 


chorób nerwowych i seksualnych — 
przyjmuje od godz. 
Nr 6, tel, 


Dr 
(z Warszawy), 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
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